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(ł.) Upływa już trzeci dzień jak  brabia 
Franciszek Thun złośył na ręce cesarza po­
dani: o djttaisyę dla niego i dla oąługu jego 
gabinet©, 'eoz dotąd sytnaoya n.» wyj faia 
się bynajmniej.

Bezpośrednim powodem ' usunięć: się
Sądu hr. Thuna były wiadomośoi o yrs 
len: ol się umarza podczas pobytn jego 
m Tyrolu w ro&mowacL z ^osłami Grab- 
mayerem i IM irteriterem . Ghrabmayerowi po- 
wiedzia oes© We może jego neług będzie 
potrzebo >rał w przyszłośoi, zaś Robrbachero- 
wi, że tak, jak  teraz dzieje się z parlamen­
tem, dalej iśĆ nie może. Zdaje się, i i  hr. 
Than wytłómaozyl sobie te słowa, jako ob­
jaw niezadowolenia i uznał za stosowne za- 
iądaó dymisyi...

Jest to jiii trzeoi z rzędu _  stery urn, 
które pada pod naoiskiem m n i e j  t o śc i ,  
nie większośoi parlamentu! Czyi móina się 
dziwić, ie  mniejszość, rozzuchwalona t kimi 
■akcesami, butnie gło ii, i< nie dopnśoi do 
rządów iadnego mini w sty  które jej nie 
podoba się i i® nie pozwoli parlamentowi tak 
długo nrozero zsłatwió, dokąd jej się będzie 
ohoiało i

W piątek po w ółał prezes Kwi polskiegc
człon ós k: eyi parlamentarnej do Wiednia
i zjechali s j tu r sobotę takie najwybi­
tniejsi posłowie z innych suronniotw— zarów­
no z prawioy jakotei i z lewicy.

W pomieszkaniu posła Jaworskiego oa- 
była się wczoraj po południa walna narada 
zastępców prawicy, k'órej ynikłem jest 
stwierdzenie pono.me jupeltuJ i najSciikji eej 
solidart, i p . nifdzy stronnictwem* » kstości 
parlament* ie Z togo zas wynika, i i  k-tdy 
rząd, któryby tero* przyszedł do stera lie* 
■godny z prawioą, miałby ją oałę i soliuaraą 
przeciwko sobie. Więc w pierwszej i iii urnę- 
dniom ministerynm, zloione z niemieckich 
binrokratów, tórzy z przekonania są oe itra- 
listami i '  eżą do obozu lewicy, Aadną wiarą 
nie mogło i „ Hosyó ha po^w i. a ohooial "r 
nawet tylko bierne poparcie prawioy.

To, oo głoaz wiedeńskie di_._i.~iki, ii  
lewica otrzyma -pre mię ** obutrr1 ye‘ w 
formie powołania w skła<I rządu z je j grona 
— ozy Grabi^ayera, ozy znowu krnreithern,, 
ozy którego z Orossgrundbesiteerów, dotąd nie 
sprawdza się lyhajmniej. Owszem szanse ga­
binetu, stanowczo zbliżonego do prawioy z 
ks. Alfredem lieohl insteinem na czele, mają 
dzieiaj ^ieoej a  i bq prawdopodobieństwa, 
jak było jesżoze wc oi j  przedpołndm em

W sobotę, po Trecr aiu oriarzowi proś­
by o dynujyę dla oałey® gabinetu, odjeoba 
hr. Thnn di door swoion. Na dziś j  owołany 
jednak auuuał ponownie do oesan . z ozegc 
wyłoniła się kombinaoyu, ie  cesarz podania 
e dymisyę nie przyjmie. To j®*t jednak nie­
prawdopodobne

Oftater- nie, wszystkis wieżai o sposobie 
rozwiązania tirM n iejsęęgo, przesilenia p o ł­
gają tylke na przypn zozeniacb _>or ew. i  
wybór dorądzoów tronnyoh jest osobistem
prawem monarohy, tóry go z nil i dzielić
nie lubi.

Wobec tego nie mają takie sensu ża­
lnego nawoływan-a nfoktóryoh naszych dzien­
ników o posiedzenie Kołz polskiego pełnego. 
C*y rozpra.fy Kołz w tej oh wili mogłyby 
przynieść jak i4 poiytek, gdy nikt nie ^ie. 
j ‘H  rząd stanie przed parlamenUm z naj* 
bliiemj przyszłośoi> Ogólne z. ady swojej 
polityki ma Koło polskie okrwione od dawna 
jaknejśoiślej. Więc ono ju i  nie potrr-.ouje, 
jak  niektóre inne kluby Formuło aó programu 
postępowania dla aiebio. A skoro parlament 
zostanie zwołany, oo w kaidym razie wkrót- 
e i  nastąpi, będais pora ""łaśoiwa, aieby Koło 
polski* m jęło odpowiednie stanowisko wobso 
rządu, tó rj "rówozae star ie przed t tamen- 
foni, i wobso taktyki inny on stronnio-^ izbo- 
Wyoh. Teraz zaś rozprawili o ftyo] zeoznoh, 
znaczyłoby tył®, o® Jł J®la6 zamm oba- 
azyło się zwierzynę.

Pk  Jaworski <u® dzi&ł. cez ujugd ni 
id u n ą  rękę, ale w soif’ m i ustar -oznen 
porozumieniu z komisyą jarl, “.entsmą Koła 
polskiego i prawioy oałąj.

Na podstawie infomaoy, t najlepszego 
iródła zap nió mogę, ie  powołanie dra Ma- 
deyskiego do Izby panów dokonanem zostało 
« jtylko w porozumieniu z nim, a l e  n a  w y- 
r e i n e  j e g o  i y o z e n i e .  Storno Polskie i 
jfoua Befonma izeroko o tern rozpisywały się,

jakoby dr. Madejski był „komuś“ niedo >d 
nym, i dlatego — aby go się pozbyć wyrzu­
cono go „pomiędzy stare rupiecie* itd.

Otói skoro jest faktem, ie  dr. Madeyski 
sam iyozył sobie prze'śr:a do Izby panów 
to widooznie, według jego własnego zapatry­
wania nie oznacza to porsuoenia go pomię­
dzy „staru rupieoie*. A po wtóre wskazuje to 
i® nikt go nie „wyrzucał", ale on sam za- 
p agnął w„ aofaó się z sytuaoyi dotyohozaso- 
wej. A o_y lę sytnaoyą zrobili ma niezno­
śną owi jego „przeci wnicy® ^sądząn> o in- 
trygę prsobiwko niemu, ety natrętni > nungra. 
bni przyjaciel^ to noie wyjaśni się niezadługo. 
Na razie wystarczy moie stwierdzić, ie  sto­
sunki osobiste pomiędzy drem Madeyskim a 
kolegami jego w komisy i parlamentarnej 
Koła polskiego były i są lojalne i przyj a- 
oielski®.

Z  bieżące' chwili.
Lwów 26 i rześn ..

C e s a r z  n i e m i e o k i  poluje w Szweoyi 
z królei ozem następcą, a tymczasem o a r 
z — .isonką i córeczkami przybył do teśoia 
8' ego do Darmsztadtu. Hr. M n r a w i e w  
wrócił z Francyi do Niemieo i nda się wkrót­
ce do Paryia, zapewne nie dla rozrywki. 
Między oesarzem niemieckim a s u ł t a n e m  
odbyła się bardzo serdeczna korespondenoya 
teiegrafiozna, spowodowana tern, że oesarz 
przysłał swoje portrety dla gmaohu rządowe­
go i głównych koszar w Bejrucie, jak  to pod- 
ozas swej podróży syryjskiej obiecał. Wil­
helm I I  na wszelkie sposoby usiłuje zjednać 
sobie sułtana ze wsględu na niemieoki pro 
jekt kolei do Bagdadu i na kolonie niemie­
ckie, które szerzą się Syryi i Palestynie.

Ks. F e r d y n a n d  b u ł g a r s k i  w zupeł­
ności zrehabilitowany u d w o r u  w i e d e ń ­
s k i ego .  Kaiąie ma dziś przed południem 
przybyć do Wiednia (ze Szmeksu) i nz dwor- 
ou isle twym będzie ofi walnie przyjęty, na­
stępnie uda się do burgu gdzie zejmie pjrie- 
snaozone dla obcych monarohów apertamen- 
ca; popołudniu będzie ksiąie u cesarza w 
Sonónbrunie na obiedzie, jutro ksiąie wyjei- 
d ia  Wiednia.

Widooznie była to urzędowo omówiona 
sfizyta rehabilitacyjna. Ksiąię niedawno tema 

pogardą traktowany przez dwór wiedeński, 
doczekał się nareszcie ziszczenia swych ma­
rzeń — ale niezawodnie tylko za wpływem 
cara. Juśnić ia to, ie  ksiąię zaprosił pułko­
wnika rosyjs-iego na lustratora, armii bułgar­
skiej, f*l się teras odwdzięozył i. wyjednał 
mu amrestyę n poważanego powszechnie mo- 
narohy Austro-Węgier.

D . ó r  c z a r n o g ó r s k i  rozmaga się. 
Z Cetyni donoszą, ie  ks. M i k o ł a j  g r e o k i  
qta się zareczyó z drugą oórką ks. Nikity. 
Ksiąię greoki reprezentował swego ojoa, króla 
w Cetyni na weselu księoia następoy czarno­
górskiego z księżniczką meklemburską, gdzie 
się poznał z przyszłą narzeczoną, bawiąoą 
obeonie w Petersburgu, a słynącą z wdzięków. 
Dla Obrenowiozów sprawa to będzie niemiła, 
skoro król greoki, który nie chciał wydać oór- 
ki swojej za iróla Aleksandra, łąozy się teruz 
familijnie z wrogą Obrenowiozom dynastyą 
Nieguszów. Jedna z oórek ks. Nikity wyszła 
jn i dawno za ks. Karadżordśewioza, preten­
denta do tronu serbskiego.

Wszystkie te wiadomośoi sięgają daleLo. 
posa obręb kronikarski.

P r o o e s  b e l g r a d z k i  skońozył się. 
Pasio. sos *1 natychmiast ułaskawionym oo jest 
zapowiedzią ^alszyoh łasi iwie o, o oo gabi­
nety wiedeński i petersburski usilnie, ohoó 
tylko poufnie nalegały. Prooes r-edł drogą 
prawidłową, a wielka to korzyść moralna dla 
rządu serbskiego, a powtóre, oo rzeozą nie 
mniej ważną, wykazała się. ohoó słabo współ- 
wina Karadiordiewiozów.

Sprawa t r a n s y a a l s k a  nie i ogniła 
się jessoze do wybuchu wojennego. Kores­
pondenoya dyplomatycsna między Pretoryą a 
Kapst-ądel" i Londynem jei soze nie zerwana. 
Kiedy Krftger nie skorzystał w pierwszej 
obwili, gdy Anglioy woale jeszoze nie byli 
przygotowani do wojny, i układami pozwalał 
im wyprawiać pułk za pułkiem na granicę 
Trznsyaalu, to teraźniejsza zwłoka moie je- 
mn znowu yjśó na korzyść. Jest rzeosą pe­
wną, ie  druga republika boerskr Oran je  orę­
żem dopomoże Tr isvas.lowi, i jest rzeosą 
bardzo pra opodobną, ie po stronie Boerów 
staną Afrykandrsy, tj. mieszkańcy południo­

wo-afrykańskiob kolonij angielskich, którzy 
ohoą wybić się na niepodległość. Są to, jak  Boe- 
rzy, potomkowie Holem irów, którzy pierwsi 
owe strony zasiedli, tndziei ci Anglicy z po- 
obodzenia, którzy dążą do wyzwolenia Afry- 
k południowej z pod jarzma angielskiego. 
Ci Afrykandrzy zdołali właśnie przy osta- 
tnioh wyborach zdobyć, choć słabą, większość 
w parlamencie kapl&ndzkim.

Co uczy di Furop. lądowa wobeo zatar­
gu transTaalskiego, nikt powiedzieć nie umie. 
Półurzędowe dzienniki pruskie twierdzą, ie 
żadne mooarst ro nie myśli powstrzymać 
miecza An];lii. Nu te ' odpowiada Nowoje 
W remi*.: nL ołurzędo berlińscy nie mogą

00 najwięcej ręozyó za Niemcy. To prawda, 
że i w innych wielkioh ogniskach polityoz- 
nyoh n a r a z i n  die mają zamiaru mieszać 
się do zatargu anglo-transyaalskiego, — ale 
ztąd jeszcze nie wynika, aby tak samo wszę­
dzie postępowano i nadal, gdyby zniszczenie 
niepodległośoi Transvaaln zagrażało zamie­
nieniem oałej wschód “iej poi * ci Afryki, od 
Kapsztadn a i  do Kaiiu, w kolonię angielską, 
któraby z 1 anałem Suezkin graniczyła.

Ksiąię L u d v  i k  N a p o l e o n ,  rosyjski 
pułkownik gwardj. iki, spędza obeonie nrlop 
w Paryżu. Oświadoz on, ie  jest tylko żoł­
nierzem i nie ou0< ńio wiedzieć o polityce. 
Ogółem bonapai«yzm. jak  woale nie mieszał 
się w sprawę dreyfussci ską, tak też we 
wszystkiem zaobowuje stanowisko wycze­
ka, oe.

Mre W ł o s z e o h  zajmują się odsłonię­
ciem pomnika Wiktora Emanuela w Tary nie
1 80 urodzinami Crispugo. iładykali bardziej 
garibaldswsoy od Garibaldiego — :tóry w 
bardzo dobryoh pozostawał st08unkaob z Be 
Galantuomo i „wielkim demokratą na tro­
nie* — odmówili s rego udziału w isłe ię- 
oiu pomnika. Medyolańsoy deputowani odpi­
sali na zaproszenie, że nie przybędą. „Bez 
wstydae wszelkiej wolnośoi ujarzmienie, ja ­
kie pannjr we Włoszeoh, od- wianie wszel­
kiego sprL wiedliwego z 3~śóuczy_ e_.a, usta­
wanie ^ “-alkie^ > prfwa, niepi erwaue prze­
śladowani® niawmn r«n s t u  roazoy’, ni* 
I>ozwalają nam* itd.

Dziś, kiedy Crispi już dla nucogo nie 
moie byó rywalem niebezpiecznym, otrzymu­
je on gratulacye n w et od konseru tyst r, 
a nawet od Budiniego, który ręka w rękę z 
republikaninem Cavallottim bezwzględnie pro­
wadził walkę z Crispim.

Ale oói, gdy nz 2 listopada już jest wy- 
■naozona ostateczna rozprawa przeciw adwo­
katowi Lndwikowi Cr ip, amu, nieprawemu, 
ale legitymowanemu synowi Bismairkiego wło­
skiego, oskarżonemu o ukradzenie hrabiny 
Cellere. Hrabina słynie jako dość bezwstydna 
awarturnioa, a młody Crispi jako nr wisa nad 
urwi8ze; na razie zbiegł on do Ameryki po­
łudniowej.

l\ ziazdn fam łm  stonattli,
Kraków 25 wrzenia.

W daiszyiu oiągu referatu swf o wza­
jemności słowiańskiej, wygłoszonego n - pi®i> 
wszem posiedzeniu krakowskiego zjazdu dzien­
nikarzy słowiańskioh ■ Austryi mówił dr. Be- 
aupró :

Solii.arnośó słowiańska, jezel nie mą 
być tylko hasłem agitaoyjnem bez treśoi, lub 
pojęoiem oderwanem; jeżeli ma stać się po­
litycznym programem, opartym na silnej pod­
stawie n r  ktyoznego sastosowuaia — powinna 
być odczuwana przez wszystkie słowiańskie 
ludy, jako nadzwyozajna i nieustannie dzia- 
łającą potęga, która przez samą świadomość 
jej istnienia dodawałaby im otuchy i energii 
w politycznych i narodowych wal] zol ., na 
jakie te ludy tą skazane. Bo *.*iees to znana 
w strategii wojskc rej i politycznej, ie  słabe 
nawet siły potrafią stawić skuteozny opór 
znaoznej materyalnej przewadze, skoro wie­
dzą i ozują, ie  za niemi stoją potężne re­
zerwy. A tak |  właśnie duchową rezerwę 
powinna stanowić dla nas wszystkioh idea 
słowiańskiej solidarnośoi, która w prasie sło­
wiańskiej winna znaleśó swój najdobitniejszy 
wyraz.

W tern zgromadzenia nie trzeba przy­
pominać jakie jest obeone położenie wszyst­
kich niemal plemion słowiańskioh. Nieusta- 
jąoa walka odporna podkopnje i wyczerpuje 
ioh siły, a obroną iest tern trudniejsza, ie  
wszędzie walozyó trzeba z przemocą. To też 
kresowym posterunkom słowiańszozyzny za­

graża największe niebei eozeustwo, bo pozo­
stawione same sobie, n.oie nin zdołają oprzeć 
się nuoiskowi ozy to madyąryzaoyi, ozy tego 
wodującego germanizmu, 1 tóry Walczy nie- 
tylko brntalną przewagą, alf podstępnem bar 
słem d:vide et %moerat zawsre jeszoze niestety, 
skuteoznem. •,

Tu właśnie otwiera się wozięozoe i sze­
rokie zadanie dla słowiańskiej prar' i jej 
pierwszj obowiązek: bronić r’awiańskiohkro 
sów Każdy jęk  pokrzywdzonego słowiańskie­
go plemienia powinien się odbią t;siąozn: s  
eohem w oałej słowiań' Mej prasU i gdzie­
kolwiek się znaj duj k zagrożone słowiąńsk, 6 
stanowiska, poparcie i pomoc oałej prasy sło­
wiańskiej powinna im byó zap< wnione Ale 
niedośó na tem. Obowiązkiem również ra­
źnym tej p n sy  jest zasięgać dokładnych in- 
formacyj o stotunkaph, potrzebach i srakaoh 
zagroionyoh punktów, podawaO o nich szoze- 
gółowe wiadomośoi, przypominać je  swoim 
społeozeństwon? i zaohęc ió do udzielania im 
należytej pomocy.

Snmiennt wypełnianie tego zaduaia mo­
że przynieść nieobliczalne pożytki i przy oz, 
ni się niemało do nadania idei słowiańskiej 
form konkretnych, tem bardziej, ie  na tem 
polu wszystko n? imal jest do zrobienia. £ e 
pamiętamy jedne o drugioh, mało nawet o 
sobie wiemy, każdy odłam prasy ftowiańskiej 
działa ua własną rękę nie oglącająo się na 
pobratymoów, a w tym odmęoie politycznych 
egoizmów ginie myśl słowiańska, a . ozłam 
pomiędzy słowiańskiemi plemionami ^iągle 
się powięl :sza. A przeoież w tej wspólnej 
obronie, rzeo:wko wspólnym wrogom, leży 
najoczywistszy praktyozny interes wszystkiob 
słowiańskich ludów, bo tr ;ohybt nie ulega 
wątpliwości, że utr^i* pozyoyj resowyoh 
osłabia oały słowiański organizm, a każdy 
póstęp germanizaoyi powiększa siłę "rogiegc 
naoisku.

Prasa zateru słowiańska ,winna oyó czuj- 
ną i niestrudzoną strażniożką kresóy, i do 
niej przedew .zystkiem należy rzuoaó \asło  
, iwogi w tyoh ' mierteln/ob zapasach, jakie 
nzir n*i ,oonv — każdym razem, jd y  do­
strzeże uowj ,/s iłó k T nieprzyjacielskiego 
obozu. Tej broni praso i ej nmieją wyboraie, 
używać Niemcy i w tem powinniśmy ioh na- 
’’ dowaó, a tem łatwiej nam przyjdzie speł- 
nić to zadanie, ie  gdy oni nie cofają się 
przed fałszem, pot 'arz  i kłamstwem, my 
tyoh środków nie potizebu, my niywaó, bo 
po naszej stronie j  sst całą słuszność i cała 
prawda — a przyszłoby chyba zwątpić o ludz­
kości, gdyby prawo i  słuszność nie miały 
odnieść ostatecznego zwycięstwa.

Na wspólnem. zewnętrznem niebezpie­
czeństwie zatem ni interesie potroszę egoi­
stycznym, opierać się musi ozęśoiowo solidar­
ność słowiańska; ale drugą jej, równie silną 
podporą winna być wewnętrzna zgoda i har­
monia słowiańskioh plemion. Ideał przyszło­
śoi jest pod tym względem jeszoze bardzo 
odległy — jeszoze niestety w obrębie samej 
Słi Pańszczyzny są wrogie obozy i zaohodzą 
konflikty tak bolesne i tak gi ine ie  z wiel­
ką przykrością przyohodzi o nioh mówić; ale 
właśnie na tem pola prasa słowiańska ma do 
spełnienia n>ezmierni doniosłe zadanie, jako 
element łagodzący i pośredniczący.

Nie potrzebuję zaznuczaO, k-óry z tyoh 
konfliktów jest najważniejszy i najgroźniej­
szy, a odraza należy podnieść, ie  strona w 
n i m  pokrzywdzona: Polacy—mogą mieć słu­
szny żal do innyoh pobratymoów. Do roz- 
myślnyoh fałszów, przezręoań i niskich o- 
szozerstw prasy niemieokiej, jesteśmy przy­
zwyczajeni i traktujemy te wybryki menuc- 
okiego szowinizmu ■ pogardą, nz jaką zasłu­
gu ją ; o wielei Lol lśni ej musi nas dotykać 
system unikania prawdy lub nawet jej prze­
inaczania, stosowany do jewestyi polskiej w 
pewnej ozęśoi prasy słowiański j. Nie mówiąo 
już o moralnej stror > tej metody, j  it  ona 
bardzo szkodliwa dla ogólnej słowiańskiej 
sprawy, bo w ten sposÓD konflikt wewnętrzny 
dwóoh słowiańi ioL plemion zaostrza się, 
przedłuża i wstrzymuje postęp idei słowiań­
skiej solidarnośoi. Przeai? ii< jest obowiąz­
kiem reszty prasy slcrv. sńs dej, ńietylko bez­
stronnie oceniać tę najważniejszą w Słowi. i- 
szozyźnie sprawę, ale w imię ogólnej spra- 
wiedliwośoi i w imię dobra słowiańskiej zpra- 
wy, energioznie i stanowozo występować w 
obron > pokrzywdzonych.

Są jeszcze inne iłow:ańsl e zatarg, t i ­
re jedność słowiańską podkopu; i nać s rr 
ż a ją ; jest zatarg srbi o-oborwacki, polega- 
jąoy głównie na szeregu wzajemnyoh niepo­
rozumień — je s t zatarg polsko-ruski i wre-

,szoie; zatarg polsko-czeski ua szląskiem po­
graniczu, który oby jak  najprędzej doszedł 
do pomyślnego i rozeropneg i załatwienia. We 
wszystkich tych zatargaoh, które nie są woa­
le tak głąbokie, ani tak ostre/ aby ioh nie 
można było zakońozyó Hr ogólnemu zadowo­
leniu—roi.. prasy słou.anjkiej jest wyraźnie 
-okazana. Po inna ona ui' jątrzyć tyoh raz 
-towiaóskiego oiała, ale w*łym swym moral­
nym wysiłkiem pracować nad ioh złagodze­
niem i zagojeniem, a obowiązek ten tem bak 
cisie, rpełaió al iy  i*, oem u ozę iinwśoy 
y^ob zatargów leży w daiennik raki- i niee- 
dtrożnóśoiaob.

rad _uia zatem i cele ptasy słowiańskiej 
są podwójnej natury : z jedu jj swiony ma ona 
byó łąozuikiem wspólnej ob ony słowiańskich 
interesów, i drugiej winna pracować nad 
ptzywróoęniem harmonijnej rówtowagi w 
świeoie sło tńskim, a wobeo tyoh ki ‘rum 
ków działanie je j będzie podstawą słowiań­
skiej solidarnośoi, będzie podwaliną iraeoay- 
wis tnie nia. ty >b wielkioh idei, o jaziob ma­
rzyli nieśmiertelni geniusze naszej poezji.

Jede.r ze szlachetnych ek ńznofllów po­
wiedział : , Ali braterstwo ludów, jeżeli uoaa- 
oia prawdy i dobra nie tą marą lecz silą żywą 
i nieginącą, to przyszloió oywilizaeyi zależę 
od S łtw ian; wierzymy, ie  ta przepowiedni' 
się spełni — wierzymy w ogóle, ie  prsysati^c 
do na naleły i mimo oięikiob prób, przea 
jakie przechodzimy, dlz tej przytjłośoi oboe- 
my w nr ym ikromnym ‘krer’* praoowaó 
z ufność nasza jest tom bardziej u z t‘adniona, 
ie  przyułośó Słowiańszozyzny pieguiemy 
oprzeć nz najtrwalszych funć -mentać4 ja ­
kimi s ą : wiara, prawda, spra iedliwwść i 
wolność.

I tm m  fliuiliiM UW*.
Bownouprawnienii społeone zooiety — 

to temat przestarzały. Postąpiliśmy dzisiaj 
znacznie dalej — nie o prawo do samod żel 
nożoi dta k^bist «>o«jr s if d r  siąj . sr-Łńa, j'e« 
o sapew ic nie im bytn nieszłeinego.. Chodzi 
o to, by zasadę opłacania praoj, kobi* 
oej mniejszem wynagrodzeń iem, niż praoj 
męiozysnj -rsuoić j r k  najprędzej do starych 
rupieoi.

^  sprar * tej dobrym świeoi przy k ła  
dem królp“f,wo, pozos4, ' oe pod berłem mło­
dej królowej Wilhelminy. Holandyą rządziła 
od przeszło pół wieku matka teraźniejszej 
królowej i nie moim powiedzieć- źeby to 
„rządy kobieoe*, o któryę' lubimy wyrażać 
się z przekąsem, wyszły u. niekorzyść kra]U. 
Ogr mm korzyści odniosły pod rządami kró­
lowych przedewsayatkiem ko ńet] holender 
skie. Niedawno zaprezentował; światu wysta- 
staw ę' pracy kobiet: z wystawy tej dowie­
działa się Europa, ie  Holenderki osynn* są 
w 260 gałęziach przemysłu.

Na tej wystawie podziwialiśmy a r t .ty­
czne tkaniny obok dsieit pędzla, dłuta i ryloa, 

fazy sztuki ogrodniczej obok modeli dosko­
nałych aptek, kuchni, szpitali td. — wszyst­
ko dzieła rąk kobieoyoh.

Myliłby się, ktoby sądził, ie  swobodę 
współpraoowama nad ekonomioznem podnie­
sieniem kraju zdobyły Holenderki bez wilki 
ie  doszły do ekonomiczne, si .modzićlnbśo! 
bez 'stosownego przygotowania naukowego. 
W.DM od -szns kobieta Yonkvrou\ b Yeltje de 
Bosoh Kemper, która w roku 1888 s.pooząt 
kowala ruob, mający wyzwolić kobiety ho- 
1“ aderękie z zależności ekonomicznej — po 
jęła, że bei; izkót zawodowyob dla kobie* 
praoa ioh p  ostania zawsze mniej warto­
ściową. Staraniem tedy tej filantropki po­
wstały rozmaite speoyalne zakłady naukowe 
dla Holenderek.

Rezultat tej dziełalnośoi, wdnjąoej od 
podstaw, jest taki, ze naprzyktad między in- 
nemi pracuje dziś w Holandyf samodz sluii 
400 sptekarek, w gospodarstwie mleozne i 
70.00C kobiet, w bankach i handUoh 60.000 
kobiet, w fabrykach papierń i drukan. 
19000, w górnictwie 1000, w laboratoryaob 
600, w garbarniaoh 800 kobiet itp. Z 46J 000 
si modzie.i -  zarabiających kobiet, i®st 22.017 
mężatek.

ę^eonie Watoaą Holenderki w iatai<»ie 
pozyskani: osobnej T g a r’zaoy‘ prao kobie­
cej. Ńa wystawi: w Hadze, o której wyicj 
mówi! my* w oryginalny sposób agitowały 
«a żeńskimi inspektorami ftbryosnemi: otc 
wystawiły onromm st- ugi fotografiosns a 
próżnepoi ramkami i napisem : „Fotografia 
nspektorek taj oałej yraoy kobiet*. Rząd bo-

-  ■ i —* ■■■■ \ ■    ■ i ■

Na nowsze materye wełniane, Flanelki i barchany na suknie damskie p»leca M . L U D W IG
L hćw. ~'ac Mzryaeki 8.
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lenderski wsią) sobie do seroa ten przytyk i 
bezzwłocznie' zamianował pierwszego żeńskia-
go inspektora.

Widzimy ■ powyższego, ie  Holenderki 
postępują niezmordowanie naprzód na drodze 
do samodzielnoćoi i niezależności ekonomicz­
nej, wiedzą one jednak dobrze, że otwarcie 
im przystępu do uniwersytetów nie rozwiąże 
kwestyi. Tylko zawodowe wyksztaieenie ko­
biet może. je  oobronió od wyzysku ich pra­
cy. Im wszechstronniej zapewnią sobie ko­
biety wykształcenie zawodowe, tern prędzej 
przestaną uohodzić za maohiny robooze, tern 
więoej gałęzi przemysłu i handlu zdobędą, 
jako samodzielne pracownic rL

Usiłowaniom takini^ mającym na oku 
podniesienie dobrobytu ogólnego: szczęść, 
Boże!

Z izb sądowej.
(Cukiernik przed sądem).

Lwów 26 września.
Po przerwie na poniedziałkowej rozpra­

wie przeciw Czerwińskiemu i Markowskiemu
0 oszustwo, Markowski w dalszym ciągu na żą­
danie przewodniczącego opowiadał, jakie stosunki 
łączyły Czerwińskiego z Fogtową. Zdaniem 
jego była to bardzo czuła i dobrana para, 
a Fogtowa do tego stopnia była rozkochana 
w Czerwińskim, że gdy pewnego razu we 
trójkę poszli na cmentarz Łyozakowski i sta­
nęli nad grobem śp. Fogta, ona spoglądnąwszy 
tęsknie na Czerwińskiego rzekła:

— Tu leży mój pierwszy mąż, tu będzie 
leżał i drugi. (W oałej sali śmieoh home- 
ryozny).

Dr. Solański postawił wniosek, aby dla 
zbadania ówczesnego stanu psyohioznego Fog- 
towej, odczytać jej listy do Czerwińskiego.

Trybunał wniosek ten odrzuoił i zarzą­
dził przesłuchanie poszkodowanej Fogtowej.

Cisza grobowa zaległa salę. Oczy wszy­
stkich skierowały się ku drzwiom, któremi 
miała wejść bohaterka romansu.

Otworzyły się drzwi i w sali ukazała się 
pani Fogtowa.

J e s t  to kobieta średniego wzrostu o czar 
nyoh bujnych włosaoh i dobrej tuszy. Zrazu 
opowiadała rzecz całą powoli i cichym gło­
sem, ale niebawem ożywiła się i wpadła na­
wet w dobry humor.

Treść jej zeznań brzmiała mniej więoej 
następuj ą o o :

W 17 roku żyoia poślubiła ś. p. Fogta, 
który był już wówczas emerytem i przynio­
sła mu 8.000 zł. w posagu. Resztę odziedzi­
czyła po mężu, ale ile tego było, nie wie. 
Z Markowskim znała się już od 8 lat i była 
z nimi na stopie sąsiedzkiej poufałości. Po 
śmierci męża zaczęto ją  swatać z Czerwiń­
skim—a role swatek odgrywały Markowskie. 
W tedy to otrzymała od nioh fotografię Czer­
wińskiego i zapewnienie, że jego stan mają­
tkowy jest świetny.

Markowski zapoznał ją  z Czerwińskim 
we Lwowie, a dalszy ciąg konkurów rozegrał 
się w Stanisławowie, dokąd Fogtowa pojechała
1 gdzie teł wyłoniła się kwestya pierwszej 
pożyozki. Wtedy to Czerwiński zapytał jej, 
czy choiałaby go mieć za męta.

P r z e w. Czy pani wówozas mówiła, że 
osły swój majątek zapisze mężowi?

F o g t o w a .  E, niel Ja  nie myślałam tak 
drogo płaoió za męża.

Dalej opowiadała Fogtowa, że wtedy 
właśnie wyznał je j Czerwiński, iż potrzebuje 
1 tysięoy i powiedział to w formie, która 
formalnie zmusiła ją  do zaproponowania mu 
tej pożyozki. Wzbraniał się wprawdzie przez 
ezwilę, ale w końcu przyjął jej ofertę pod 
warunkiem, że mu będzie wolno kompetowaó 
e je j rękę. Zgodziła się na to ohoć wiedziała, 
że Czerwińskiemu nie tyle chodzi o je j rękę, 
oo o je j pieniądze.

Podozas tyoh pertraktaoyi Czerwiński 
kilku wyrazami zraził ją  siebie do tego sto­
pnia, iż straoiła chęć do zamążpójśoia i u- 
d z ie la n ia  pożyozki. Na tern na lazie stosunki 
się urwały.

P r z e w. Proszę pani, a ile lat pani so­
bie liczy teraz?

F o g t o w a .  Dokładnie nie wiem, ale 
tak  będzie coś koło 46...

P r z e  w. Aha! no i oóż było dalej.
Fogtowa opowiadała, że po powrocie je j 

ze Stanisławowa, Markowskie dowiedziawszy 
się, że „akoye Czerwińskiego spadły", zaczęły 
znów „tańczyć* koło niej i namawiać, aby 
przywróciła Czerwińskiego do dawnyoh łask. 
Opierała się ich namowom i kazała nawet 
swej pannie do towarzystwa napisać list do 
Czerwińskiego, w którym wręoz odmówiła mu 
pożyozki owych 16 tysięcy zł. Na ten list o- 
trzymsła od Markowskiego ową klasyczną 
epistołę, w której wyraził swój pogląd na jej
„honoroweśó".

Po takiej wymianie listów Czerwiński i 
Markowski przybyli do Lwowa i poozęli ją  
znów „dusió“ o pożyczkę. Ona zaś zawezwa­
ła dr. Raabego i prosiła go, aby oświadczył 
im w ioh obecności, że sama znajduje się w 
przykrem położeniu, bo nie może odebrać roa- 
pożyozonych pieniędzy.

Czerwiński usłyszawszy to prosił je j, 
aby go poratowała wekslem, i otrzymał od­
mowną odpowiedź. Wtedy Czerwiński pod­

sunął jej myśl zaciągnięcia pożyozki na re­
alność a dr. Raabe obiecał tę pożyozkę wy­
robić.

Wśród takioh sporów przyszło nakonieo 
do zaręczyn, po któryoh zmęczona nalegania­
mi narzeozonego dała mu 15 tysięoy zł. w 
papierach „na kartkę" i opróoz tego 3000 zł. 
które Czerwiński z polecenia jej podjął z kasy 
oszczędności.

Na cały ten dług Czerwiński wystawił 
je j prostą kartkę, w której zobowiązał się 
w każdej chwili wszystko wypłaoió.

W tej chwili rozprawa została odroozo- 
ną do wtorku.

Na wtorkowej rannej rozprawie prze­
słuchiwano dalej Fogtową.

Po ohwilowem wahaniu Fogtowa zezna­
ła, że w 14 roku żyoia wstąpiła potajemnie 
w związek małżeński wbrew woli rodziców 
z niejakim Deitnerem, byłym ofioerem rosyj­
skim, ale małżeństwo to skutkiem starań ro­
dziców zostało unieważnione.

Z dalszych zeznań Fogtowej cynika, że 
wyjechawszy do Stanisławowa, oelem zasięg­
nięcia informacyi oo do Czerwińskiego, umia­
ła robió interesy z żydami i przebierać się za 
służąoę, aby w ten sposób niespostrzeżenie 
śledzić Czerwińskiego.

W  chwili gdy Czerwiński: napisał jej, 
że leży chory, Fogtowa postanowiła urządzić 
mu figla. Napisała do niego, iż otrzymała z 
Bosyi 12.000 zł. Czerwiński otrzymawszy ten 
list natychmiast przybył do Lwowa i ohoć 
nie żądał pieniędzy, wypytywał ją  jednak 
skąd i od kogo je  dostała.

Czerwiński „wyspowiadał" się jej ze 
swyoh kłopotów- Brakło mu do rozpoczęcia 
interesu 1000 zł. „Aniele — mówił do niej — 
jak  minie teraz poratujesz, to do śmieroi oi 
tego nie zapomnę. “ Fogtowa ooiągała się je­
dnak i wtedy Czerwiński opuśoił jej pomie­
szkanie. Po chwili powróoił i znów błagał ją
0 pożyczenie mu owego tysiąca, przyozem je­
dnak dodał, że pomylił się, potrzebuje -bo­
wiem nie 1000 zł., lecz 1800.

Fogtowa pragaąo pozbyć się go dała mu 
te pieniądze.

Następnego dnia spotkała się z pewnym 
urzędnikiem z intendantury, który zaręozył 
jej, iż Czerwiński ją  okłamał, bo nie ma z 
intendanturą żadnego interesu. Za chwilę nad­
szedł Czerwiński a Fogtowa zarządała zwrotu 
pieniędzy, Czerwiński w ten ozas skoczył do 
niej i krzyknął: „Co? to ty mnie szpiegu­
jesz? Otóż powiadam oi, że ohoćbyś chciała, 
nie ożenię się już a toba — dług cały oddam
01 za trzy tygodnie."

Wkrótce potem otrzymała list od Czer­
wińskiego w którym donosił, że ów Gamski, 
za którego niby to ręczył, umarł nie zapła- 
oiwszy długu, i że wskutek tego jest w wiel- 
kioh kłopotach. Odpisała mu, że wszystko, oo 
miała pożyozyła jemu. Na ten list Czerwiń­
ski odparł w sposób grubijański a gdy przez 
adw. dr. Riuchmana został wezwany do za­
płacenia długu, przybył do Lwowa i zaklinał 
Fogtową, żeby zaczekała zanim zdoła zebrać 
pieniądze i mówił, że może mu daó akt no- 
taryalny na całą pożyczoną sumę, który ma 
już przygotowany i że akt ów zapomniał w 
domu, poozem pożyczył znów 200 zł., bo nie 
miał za co powrócić do Stanisławowa.

To wszystko działo się w poozątkach 
r. 1898.

Skoro jnż Czerwiński na stałe wyjeohał 
do Stanisławowa, Fogtowa odnajęła mieszka­
nie w swej kamienicy krewniakowi swojemu 
Titzowi, praktykantowi z lwowskiej dyrekoyi 
skarbowej i mianowała go administratorem 
obu kamienic. Niebawem poprosiła Fogtowa 
Titza, aby pojeohał do Stanisławowa, odebrał 
jej pierśoionek zaręozynowy od Czerwińskiego 
i żądał zwrotu pożyoaonyoh mu przez Fogto­
wą pieniędzy. Czerwiński nie ohoiał nawet 
mówić z Titzem, lecz w parę dni przyjechał 
do Lwowa i odwiedził ją, ale pieniędzy nie 
oddał.

Fogtowa oddała wówozas oałą sprawę 
w ręce adwokata, który wniósł do prokurato- 
ryi skargę na Czerwińskiego o oszustwo.

Na pytanie przewodniczącego opowiadała 
Fogtowa, że w parę dni po tern, jak poży 
ożyła Markowskiemu 200 zł. wpadł do niej 
Czerwiński i zaozął prosić, aby mu wystawiła 
pokwitowanie na odbiór 12 tysięoy, bo go 
Markowski męczy o pożyczkę, której on mu 
nie chce udzielić, a ten list byłby niejako do­
wodem, że Czerwiński nie ma pieniędzy.

Powiedziała na to Czerwińskiemu, że 
takie oszustwa nie są jej do twarzy, leoz 
w końcu zniewolona jego prośbami pozwoliła, 
aby panna do towarzystwa napisała ów list 
i podpisała go za Fogtową.

Pierwotnie miała zamiar oddać swą rę­
kę Czerwińskiemu, ale potem zmieniła zamiar, 
bo przekonała się, że Czerwiński jest „jak 
kot fałszywy".

P  r  z e w. Dlaczegóż pani pożyozalaś tyle 
Czerw:ńskiemu, skoro nie miałaś do niego 
zaufania ?

F o g t o w a .  Koohany panie prezydencie! 
Gdyby Czerwiński z panem mówił, toby i 
pana naoiągnął... (W oałej sali huczna we­
sołość).

Przewodnioząoy wyjaśnił ławie przysię­
głych, że służąca p. Fogtowej oświadozyłagw 
śledztwie, iż pani jej je st bardzo oszczędna, 
ale nie potrafi niozyjej prośbie odmówić.

Na pytanie obrońcy Markowskiego o-

świadozyła Fogtowa, że nie przyłącza się do 
skargi przeciw Markowskiemu.

Potem rozprawę przerwano.

O d A d m in is tra c y i.
Upraszamy o wczesne odnowienie pre­

numeraty na czwarty kwartał bieżącego ro­
ku. Warunki przedpłaty zostają dotychcza­
sowe.

Z początkiem kwartałn rozpoczniemy 
w obn fejletonach druk nowyeh powieści.

K R O N I K A .
Lwów dnia 26 Września.

Mianowania. Minister oświaty zsmiano- 
wał zastępcę nauozyoiela reli rzym. kat. 
w lwowskiem gimnazyum im. Franoiszka Jó­
zefa, ks. Józefa Lehmana, rzeozywisbym na- 
uozyoielem religii w realnej szkole tarno­
polskiej.

Ze sfer kolejowych. Julian Unioki, An­
toni Lewicki, Juliusz Orłowioz zamianowani 
zostali asystentami z płacą 700 zł. w Stani­
sławowie, Józef Blasohka, adjunkt i naczel­
nik staoyi w Delatynie, przeniesiony w tym 
samym charakterze do Ottyni, Rafael Czar- 
nożyński adjunkt i naezOlnik staoyi w Mona- 
sterzyskaoh, przeniesiony w tym samym cha­
rakterze do Delatyna, Szymon Soboń adjunkt 
i naozelnik staoyi w Ottyni przeniesiony w 
tym samym oharakterze do Monasterzysk, 
Zys Liebross asystent w Czerepkowoaoh prze­
niesiony w oharakterze kasyera osobowego do 
Iokan, Franoiszek Otevrzel asystent przenie­
siony z Ottyni do Czerepkowieo, Hersz Yier- 
tel asystent przeniesiony ze Stanisławowa do 
Buczaoza, Stanisław Dobrzynieoki aspirant 
przeniesiony z Kałusza do Markowieo, F ran­
oiszek Włodek aspirant z Kałusza do Cię- 
żowa.

Dyrektora w towarzystwie muzycznem. 
Członek wydziału towarzystwa muzyoznego 
hr. Łoś, złożył tę godność z powodu niesoli- 
darnośoi wydziału, objawionej przy głosowa­
niu nad posadą dyrektora. Również wniósł 
był rezygnaoyę z posady profesora konserwa- 
toryum p. Mieozysław Sołtys, ale na prośbę 
swyoh kolegów profesorów cofnął ją  warun 
kowo do ozasu walnego zgromadzenia towa­
rzystwa muzyoznego. Sprawa nominaoyi pana 
Melcera dyrektorem ma być zakwestyonowa 
ną, gdyż w głosowaniu zaszła nieformalność, 
sprzeczna ze statutem towarzystwa. Oto w 
glosowaniu wziął był udział jeden z ozłon- 
ków wydziału, który od lipca roku 1896 nie 
był ani na jednem posiedzeniu wydziału, 
zaś statut postanawia, że ozłonek taki nie 
ma prawa głosowania. Z tego powodu wy­
bór pana Meloera na dyrektora ma być 
obalony.

Ze zjazdu dziennikarskiego. W ponie­
działek na trzeoi dzień zjazdu dziennikarzy 
słowiańskich po zamknięoiu obrad o godzi­
nie ‘/i9 popołudniu wyjechało z Krakowa 
przeszło 100 uozestników zjazdu i spora liozba 
pań do Wieliczki, oelem zwiedzenia kopalń. 
W Wieliozoe przyjął przybyłyoh piękną prze­
mową burmistrz p. Koch, na oo odpowiedział 
serdeoznie ks. Biankini. Przy odgłosie mu­
zyki ruszono do miasta i spuszczono się do 
podziemi, które były świetnie oświetlone. 
Wyrazom podziwu wproBt nie było miary.

Po zwiedzeniu kopalń odbyło się w bu­
dynku magistraokim przyjęcie gośoi, przy­
ozem wygłosili toasty dr. Dziewoński imie­
niem reprezentacyi miejskiej, poseł Mazzura, 
dr. Danielak i ks. Twardowski wicemarszałek 
powiatowy.

O godz. 7 wieczorem powrócono do Kra­
kowa a najbliższym pociągiem znaczna ozęść 
gości odjeohała do domów.

Pogodę zapowiada na środę wiedeńskie 
biuro meteorologiczne dla Galioyi zaohodniej : 
pochmurno, miejsoami deszoz, temperatura 
mało zmieniona, dla Galioyi wsohodniej zaś: 
miejsoami poohmurno, oiepłota mierna.

Ohydna zbrodnia. Z Glinian donoszą: 
W lesie połtowskim, przylegająoym do go­
ścińca glmiańskiego, znaleziono w sobotę 
zwłoki 9 letniej Anny Młynek, oórki parobka 
dworskiego z Bogdanówki. Widziano ją po 
raz ostatni w środę o godz. 6 po południu, 
jak powraoała do domu, a jakiś parobek wszedł 
z nią do lasu. Znaleziono na zwłokaoh ślady 
gwałtu i uduszenia. Śledztwo wdrożono.

Gimnazyum polskie w Cieszynie ma w 
tym roku 282 uczniów w pięoiu klasaoh a 
sześoiu oddziałach. Do klasy pierwszej zgło­
siło się 65 kandydatów, z któryoh 60 przyjęto.

Język polski w szkołach Królestwa. 
Zapowiedziana przez Kraj reforma wykładu 
języka polskiego w szkołach średnich Króle­
stwa nie weszła jeszcze w wykonanie z po­
czątkiem nowego roku szkolnego. Natomiast 
nauczy ciele szkół ludowyoh otrzymali oyrku- 
larz dyrekoyi naukowej wraz z nowym pla­
nem nauk, w którym liozbę godzin, przezna­
czonych na wykład języka polskiego,  ̂powię­
kszono z 3 do 6 tygodniowo i nadmieniono, 
że wykład tego języka odbywać się ma po 
polsku. W ten sposób na przyszłość z ozte- 
rech przedmiotów w szkole ludowej wykłada­
ny oh, dwa tj. język rosyjski i arytmetyka, 
prowadzone będą po rosyjsku, a dwa tj. reli- 
gia i język polski — po polsku. Skutkiem 
podwojenia liczby godzin, przeznaczonych na 
język polski, wypadło przedłużyć w niektóre 
dni czas zajęć szkolny oh, które trwać będą od 
godz. 8 srana do 4 po południu.

Odkrycie bieguna północnego. Peters­
burski park aerostatyozny, do którego prze­
słany został gołąb schwytany z kartką, ma­
jącą pochodzić od Andróego, orzekł, iż ptak 
ten mógł być żadną miarą wypuszozony 
przez Andróego i że kartka jest mistyfikaoyą.

£TZ’,X"C7 ,.A -C ’X\A._
CTel. „Gm. Nm.“

Wiedeń 26 września. 
Na wczoraj na godzinę 11 rano zwołaną 

była komisya parlamentarna Koła Polskiego.

Z powodu przeszkody w ruchu kolejowym nie 
mógł na ozas przybyć z Ischlu dr. Biliński, 
a także dr. Kozłowski przybywa dopiero dziś. 
Z tego powodu właściwego posiedzenia komi- 
syi nie było, a tylko prywatna pogadanka, 
w której udział wzięli pp. Jaworski, Dawid 
Abrahamowicz, dr. Piętak, hr. Dzieduszycki, 
a w pierwszej oząśoi także minister Jędrze- 
jowicz. Po posiedzeniu wszyscy członkowie 
komisyi bez wyjątku zapewniali, iż w trak- 
oie pogadanki wszysoy zgodzili się na ko- 
nieozność utrzymania solidarnośoi prawicy na 
wszelkie ewentualnośoi i wypadki.

Jeden z najwybitniejszych ozłonków ko­
misyi zapewniał, że zmiana systemu wydajer 
mu się zupełnie wykluozoną. Ze stanowiska 
Koła Polskiego najważniejszą rzeozą była i 
jest ugoda z Węgrami, jako sprawa, oboho- 
dząoa oałośó monarohii. Zmiana systemu na­
raziłaby stanowozo tę ugodę w parlamenoie 
na szwank. Z tego też powodu jest on prze­
konanym, że w Kole Polskiem nie znajdzie 
się ani jeden głos, któryby przemawiał ina- 
ozej, jak  za zupełną solidarnośoią prawioy.

P. Jaworski był onegdaj u hr. Gołuohow- 
skiego, aby przedstawić mu stanowisko Koła 
Polskiego. Prawioa przedewszystkiem chcia­
łaby pozyskać Czeohów dla usunięcia rozpo­
rządzeń językowych, a w zamian zapewnia 
im, że dzisiejsza większość pozostanie niena­
ruszoną. Katoliokie stronniotwo ludowe bar­
dzo czynnie współdziałało w tyoh rokowa- 
niaoh.

Praga 26 września.
Komitet wykonawozy ozeskioh posłów 

narodowo - wolnomyślnyoh przyjął złożone 
przez Herolda i Paoaka sprawozdanie z u- 
kształtowania się i doniosłości sytuacyi wy­
tworzonej przez przesilenie ministeryalne — 
i upoważnił komisyę parlamentarną klubu 
ozeskioh postów do rady państwa do prowa­
dzenia układów ze stronniotwami prawioy w 
myśl rezolucyi z 16 bm. że posłowie czesoy 
wytrwają niewzruszenie w obronie praw i in­
teresów swojego narodu, bez względu na to, 
w jakimkolwiekby kierunku przesilenie roz­
winąć się miało.

Wiedeń 26 września.
Prezydent węgierskich ministrów Szell, 

który wczoraj popołudniu konferował z hr. 
Gołuchowskim i wspólnym ministrem skarbu 
Kallayem, wyjeżdża dziś przed południem do 
Budapesztu.

Cesarz ofiarował dla Gmin Austryi Dol­
nej dotkniętyoh powodzią 10.000 zł.

Wiedeń 26 września.
Prezydent gabinetu węgierskiego Kolo- 

man Szell przybył tu wozoraj i dziś przyjęty 
został przez cesarza na audyenoyi. Audyenoya 
ta — jak donosi Fremdenblatt — jest w związ­
ku z bliskim otwaroiem węgierskiego parla­
mentu i już oddawna była wyznaozpną.

Wiedeń 26 września.
Do dzienników tutejszyoh rozesłali posło­

wie czescy następująoe oświadczenie: Wobec 
powtarzającyoh się rozmaityoh wiadomośoi, 
jakoby czesoy posłowie gotowi byli w sprawie 
równouprawnienia językowego poddać się na- 
oiskowi zaprzyjaźnionych stronnictw z pra­
wioy i uczynić koncesyę, któraby się równała 
opuszozeniu dotychczasowego zasadniczego ioh 
stanowiska oświadozamy, że te i tym podobne 
wiadomośoi nie mają podstawy.

Wiedeń 26 września.
Va(erland donosi, że misya ks. Alfreda 

Lieohtensteina zdaje się być ukońozoną Z do­
brego źródła — pisze Vaterland — słychać, 
że ks. Liechtenstein napotkał na trudnośoi, 
które przekonały go o bezskuteczności jego 
starań, ale także p. Kórber miał daó odmowną 
odpowiedź na propozycyę utworzenia gabi­
netu.

Berno m. r .  26 września.
Na wczoraj szem posiedzeniu wieou so- 

oyalnej demokraoyi uchwalono rezolucyę, w 
której wyrażono zaufanie kierownikom stron- 
niotwa i wskazano jako cel działania obronę 
konstytucyjnych praw ludu i rozwinięcie ma­
sowego ruohu ludowego, zmierzająoego do u- 
zyskania powszechnego, równego i bezpośre­
dniego prawa wyborozego. Rezolucyę prze- 
oiwko dalszemu podwyższenia podatków spo­
żywczych i wydawaniu rozporządzeń na pod­
stawie § 14 odstąpiono związkowi posłów so- 
oyalno demokratycznych.

Wiedeń 26 września.
Ks. Liohtenstein konferował dziś z Go- 

łuohowskim, Chlumeokym, a następnie z wę­
gierskim prezydentem ministrów Szellem.

O godz. 10 przedpołudniem oesarz przy­
ją ł na esobnej audyeneyi ks, Lieohtensteina, 
a po nim for. Chlumeckiego.

W biurze prezydenta Faohsa odbyła się 
dziś przedpołudniem narada, w której udział 
wzięli oprócz Fuchsa, pp. Jaworski, Ebenhooh, 
Stransky, Kaftan, Ferjanoio Lupul i Hor- 
muzaki.

Stwierdzono na tej konferenoyi ponownie 
solidarność prawioy.

Telegramy i telefonematy.
Wiedeń 26 września. 

Ks. Jerzy Schaumburg-Lippe przybę­
dzie 29 bm. w odwiedziny do cesarza.

Wiedeń 26 września.
Rezydencyjny kanonik kapituły metro­

politalnej ołomunieckiej Leon br. Skrben* 
sky został zamianowany praskim arcybi­
skupem.

W iedeń 26 września.
Dziś przed południem przybył tu ks. 

Ferdynand bułgarski, przyjęty uroczyście 
na dworcu, gdzie na jego powitanie ode­
grała muzyka kompanii honorowej hymn 
bułgarski. Ks. Ferdynand jako gość cesar­
ski zamieszkał w Burgu. 0  godzinie 1 w 
południe był księże na audyenoyi u cesa­
rza, poczem monarcha odwiedził go w je ­
go mieszkaniu.

Celgrad 26 września.
Wczoraj rano zapadł wyrok przeciw 

sprawcom zamachu na Milana.
Knezewicz i Tajsicz, ostatni in con- 

tumatiam, skazani zostali na śmierć przez 
rozstrzelenie. Nikolicz, Kowacewicz, Di- 
micz, Uroszewicz, Kresowicz, Dżjurić, Mi- 
lenkowicz, Ziwkowicz, Nowakowioz, Pawi- 
cewicz i Proticz skazani każdy na 20 lat 
ciężkiego więzienia, obostrzonego łańcu­
chami. Jako współwinni zasądzeni zostali 
Pasicz, Angelina Jowanowicz, Milorado- 
wicz, Todorowicz, Jowan i Mladen Stefa- 
nowicze i Rakowicz — każdy na lat 5 
więzienia — a wreszcie za obrazę maje­
statu Tauszanowicz skazany na lat 9 wię­
zienia. Innych oskarżonych uwolniono.

Stracenie Knezewicza nastąpić miało 
już wczoraj o godzinie 4 popołudniu.

Król Aleksander ułaskawił Pasioza, 
który też zaraz wypuszczony został na 
wolność.

Wszyscy oskarżeni wysłuchali wyroku 
milcząco, tylko Dimicz jeszcze raz zape­
wnił, że jest niewinny i opuszczając salę 
rozpraw wzniósł okrzyk na cześć króla 
Aleksandra.

Pretorya 26 września.
Meeting Szwedów, Norwegczyków i 

Duńczyków, który się tu onegdaj odbył, 
uchwalił jednogłośnie popierać wszelkiemi 
siłami Transvaal w razie wojny z Anglią. 
Również zgromadzenie Irlandczyków po­
stanowiło poipierać zagrożoną republikę 
dostarczaniem żołnierzy i pieniędzy. Irland­
czycy mieszkający w Johannesburgu wy­
stosowali wezwanie do wszystkich Irland­
czyków w południowej Afryce, aby1 w ra­
zie wojny szli z pomocą Transvaalowi.

R z y m  26 września.
Przyjmując 1500 robotników francu­

skich, papież powiedział: Najgorętszem 
naszem życzeniem jest dowieść, że kościół 
jest prawdziwą matką narodów, albowiem 
on tylko może wśród różnorodności inte­
resów klasowych utrzymać porządek spo­
łeczny i już na tym świecie, o ile to jest 
możliwe, wszystkich uszczęśliwić. Chcąc 
być prawdziwie chrześcijańskimi robotni­
cami, powinniście używać słów i przykła­
dów, jakimi Chrystus nawracał obłąkanych. 
Tak pojęta działalność będzie dla nas w 
sędziwym wieku pociechą.

Papieża, który cieszy się wybornem 
zdrowiem, pielgrzymi witali z ogromnym 
zapałem.

P a r y ń  26 września.
Wczoraj po południu z bardzo licz­

nym udziałem ogółu pochowano senatora 
Scheurer-Kestnera. Wśród wieńców zw ra­
cał uwagę wieniec od Dreyfusa z napi­
sem: „Scheurer-Kestnerowi w dowód nie­
zmiernej wdzięczności. Alfred Dreyfus". 
Między obecnymi na pogrzebie byli sena­
torowie Berenger, prezydent senatu Fal- 
lieres, Brisson, Pressensó, Pioquart i inni 
dreyfusardzi.

P a r y i  26 września.
Wczoraj po południu pewne indywi­

duum strzeliło z rewolweru do dyrektora 
biura bezpieczeństwa polieyi, strzał jednak 
chybił. Sprawca zamachu nazywa się Puy- 
baraud i został Aresztowany, nie chce 
wszakże dać żadnych wyjaśnień Co do 
motywów swego czynu. Zdaje się, że jest 
to obłąkany.

P ary i 26 września.
Podczas pogrzebu Scheurer-Kestnera 

wygłoszono kilka mów. Przemawiali mię­
dzy innymi Brisson i Rano, & ten ostatni 
twierdził, że Soheurer-Kestner naprawił 
wielką pomyłkę i nawet że uratował honor 
Francyi.

Z rynków towarowych.
— Wiedeń 26 września. Na wczorajszy targ 

spędzono bydła rogatego, przeinaczonego na 
rzeź ogółem 4919 sztok. W sumie tej było a 
Galioyi 310, z Bukowiny 11 sztuk.

Przebieg targu bardzież ożywiony.
Ceny podniosły się o 1 zł.
Niesprzedano pozostało 86 sztuk. .
Wołów z Galioyi i Bukowiny sprzedano' 

sztuk 75 po 26 do 31 zł — 88 po 32 do 34 
zł. — 38 sztuk po 36 do 36 zł.

Buhaje podtuozone bez różnioy pocho­
dzenia kupowano po 26 do 34 zł.

Krowy podtuozone po 25 do 81 zł.
Bydło ohud® dla masarzy po 17 do 25 

zł. wszystko licząc za oetnar metryczny ży­
wej wagi.

Nowości na jesień z  konfekcyi damskiej pita MAGAZYN SCHAYEROW we Lwowie.
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L ’ E x p o 8ition de Pa ris de 1900.
Pod tym tytułem wychodzi od 1 paździer­
nika 1898 r. eo tydzień zeszyt wspaniałej 
publikaeyi, zawierajaoej obok tekstu ryci­
nę kolorowa**. Dńitmato-obejmowaó bę­
dzie 120 zeszytów, a w nich około 2000 
rysln i 120 wielkich ehromelltograflj. To 
nie tylko. opis paryskiej wystawy, dzieło 
to będzie bisiory* udokumentowany sztuk 
pięknych, umiejętności i przemysłu w XIX 
wieku i dlatego zainteresuje niewątpliwie 

każdego człowieka wykształconego. 
Całość wydawnictwa kosztować będzie 
w drodze prenumeraty 39 złr. i 60 et., 
którą to kwotę można złożyć albo odrazu, 
albo w S ratach : przy zamówieniu 13 zł. 
20 et-, dnia 1 lipoa 1899 13 złr. 20 Ot. 
i wreszcie 1 kwietnia 1900 13 złr. 20 ct. 
Każdy prenumerator otrzyma js.ko pre­
miom bezpłatne wspaniały medal pamiąt­
kowy w b.-ątie. Prennmeratę przyjmuje 

i szczegółowe prospekta rozsyła darmo

mi&AJtBU KATOLICKA

Era WtAD. IMOMu
w Krakowie, Rynek 30. I

ŁÓŻKA, żelazne składane po złr. 5'50, 
z blaszanemi bokami orzeebowo lakie­

rowane po złr. 12—. 1 4 --, 16-—, 18-—, 
20-— i wyżej. Materace druciane po złr, 
12 50. Łóżeczka dziecinne po, złr, 12*—, 
14'—, I6-— i 18'—, poleca Piotr Ohrzą- 
stowski, handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry)

Przewyborne w emaku I zapachu 
przez Suez sprowadzane

HERBATY CHIŃSKIE
po złr. 2-—, 2-80, 3 20, 3 60, 4 4-40 i

5 złr. za funt =  -v 0 gramów

Wy siewki herbaciane
po złr. 1'50 i 1*70 za funt s s  500 gram. 

z zupełnie świeżego transportu
peleea handel 3645

ST. IIIIIEIICU
we Lwowie, Rynek 42.

J l f o n r o l i l r  Lwów, poleca wszelkie • l \d p l  a l i n  Instrumentu muzy-
>*ue i samogruiąoe. Cenniki bezpłatnie.

l / a n n  na konie, własnej roboty, z ow- 
I ozej wełny, duże, ładne, w pasy 

czarne z pąsowem lab z żółtem , po d r . 
6*50 sztuka. Dwór Łapezyu-Brzetany.

Do sprzedania lub za m ia n y

ziemski
w zachodniej "Galicyi, przy kolei, godzina 
jszdy do Rr^Kowa , obok miasta rćwikło­
wego, w ł^dnem położeniu , /, wybranymi

Sruniami, doaiateoznymi i dobrymi bu- 
ynkami przeważnie murowanemi, obsza­

ru. 410 morgów, w czem roli, łąk. i zary­
bionych stawo w 850 morgów, do 50 m. 
dobrego lasu , z inwentar-em żywym i 
martwym , wraz z tegoroeiną krestencyą 
do sprzedania lub zamiany na majątek li 
tylko lasowy. Lliżs ycb informacyj udzieli

J. 8. Kraków 4014 
ul. Smoleńska 14, I. piętro.
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* D e n t o l i n a  §
najlepsza glicerynowa pasta w tubkach

do
czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł. q

po cenie 25 ct. poleca O

O  J A N  1 H N A T O W IC Z . ~
8 Sklepy własne: we L w o w i e  dL Kopernika 1. 3, ulica Ha­

licka 1. I ł ;  w K r a k o w i e  ,Snk|ennioe Nr..20; w Cu er-

8 n i o o w o a c h  Rynek 1. 2;. w. B r z e m y i  1 u uiica Francisa- S r
baństoT;r._24. O

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

J e d w a b n e  m n t e r y e  n a  s u k n i e  ś l u b n e
w Dierlieionym wyborze, jakoteż nowości białych, czarnych i kolorowych jedwa­
bnych materyj każdego rodzaju. Tylko pierwszorzędne wyroby pę _nłjtań«eji en- 
grfs cenie ’na~m«Try i śżlu‘zki"— otrzyma"każdy'’wprost" do d«mu oclone t o- 
płacone. Tysiące listów z uznaniem Jakiego koloru życzy sobie Pani próbki?

Stos?, fabryka tow arów  Jedw abnych 3432

A d o l f  G r ie d e r  &  C 'e , Kgl. H ^ f l ,  Zurip.h (Sch^eizV.

| K a i s e r b a d |
0d dawnn słynny Z ak ład  w o d o la o zn lo u y  do 
n a t n r a l .  l e o z e a l a  w azelfe tem l snO sobam i
Wielki park. Wspaniała górska okolica. Kąpiele

u l  świetlane, powietrzne i sło-
8 . O H B T1 l i  O l  TH ueczne. kąpiele solankowe, 

■ ■ ■ ■ ■ I mułowe, ziołowe, piaskowe, 
Sciślefdo esoby ta s to s^ an y  sposób

L n a Monachium 
Kufstein -  Salcburg —

Wiedeń. ______
z kwasem węglowym itd. Zdrój żelazisty.
leczenia. Ceny irzystępne. Prospekty za darmo ■ opłatnie wysyła zarząd kąpie­
lowy. Lekarz kąpielowy : Dr. M. Zin.mermann tprzedt w kąpielach Tbalkireben).

■ 1  - w w a  - * 7 - <io obrazo w 1 zwierciadeł, lakoteź oudo-
■ -*- ty^kłocmre^Wykontije~óraz wśzelkie przed­
mioty do odnawian a i pozłacania przyjmuje Walenty Jakoblak we 
Lwowie ul. Sykstuska 1. 20, zakład artystyczno-pozłotniczy.

O. i k, Ministerstwo wojny.
Oddział 13, Liczba 2160 z r. 1890.

Obwieszczenie.
Ministerswo wojny zamierza w załączonym wykazie I wymienione 

pnedmioty ubrania i uzbrojenia ze skóry, tworzące czwartą część austrya- 
okiemn przemysłowi zastrzeżonej kwoty normalnego zapotrzebowania na rok 
1900 trudniącym się drobnym przemysłem do dostawy oddać.

Za wskazówkę dla starających się o tę dostawę służą następujące 
przepisy:

1) W dostawie brać mogą udział tylko majstrzy zamieszkali w kró- 
lestwuch i krajach zastąpionych w radzie państwa, którzy na mocy przez 
urząd przemysłowy (Gewerbe Behórde) wydanych patentów procedurowych 
(Gewerbesoheine) do samoistnego uprawiania i Ipowiedniego przemysłu upo­
ważnieni są.

2) Każdy taki trudńiąoy się drobnym przemysłem może według 
własnego wyboru albo a) samoistnie, albo b) jako ozłonek swego przyna­
leżnego —■ na mocy uztawy przemysłowej (Gewerbe-Ordnung) istniejącego 
stowarzyszenia przemysłowców, albo c) jako ozłonek na mocy ustawy z dnia 
9 kwietnia 1873, D. p. Nr. 70 rękodzielniozo-przemysłowego stowarzyszenia 
majstrów szewskich, w dostawie braó udział

W pierwszym razie winien wnieśó samoistnie ofertę ułożoną podług 
niżej wskazanego formularza A.

Dla drobnych przemysłowców, którzy w dostawie za pośrednictwem 
swyoh stowarzyszeń przemysłowych, albo też za pośrednictwem rękodziel- 
niozo-producentowyoh stowarzyszeń udział braó chcą, winna byó oferta 
przez to stowarzyszenie wniesioną, a ułożoną według wyżej wspomnianego 
formnlarza. ,

W wykazie według formularza B, do tejże oferty załączyć się ma­
jącego, nie mogą — rozumie się samo przez się — wszyscy, leoz tylko ci 
ozłonkowie stowarzyszenia zostać woiągnięoi, którzy w samej dostawie ucze 
stniozyó zamierzają.

Jeżeli do jednego i tego samego stowarzyszenia przemysłowców 
oprócz inajstrów szewskich także i majstrzy rymarscy itp. należą, ma sto­
warzyszenie, tak dla majstrów szewskich jako też i dla reszty majstrów po 
osobnej ofercie wraz z wykazem wnieśó. _

3), Urzędowe poświadczenia, które starający się o dostawę co się 
tyczy nprawnienia do tejże (Punkt 1.) na ofertaoh (wykazaoh) złożyó mają, 
są na formularzach A i B także uwidooznione.

Oferty (wykazy), które t y c h  poświadczeń nie zawierają, nie zostaną 
uwzględnione.

4) Drobni przemysłowcy, oferujący w drodze swyoh stowarzyszeń, 
nie mogą równocześnie pojedynczo oferować i odwrotnie.

6) Oferta zaopatrzona stemplem na 60 ot., ma wpłynąć najpóźniej 
do 31 października 1899 12 godziny w południ* do izby handlowo-przemy- 
słowej tęgo okręgu, w którym trudniący się drobnym przemysłem (stowa­
rzyszenie przemysłowe) zamieszkali ną.

Później nadohodząoe, albo telegrafioznie nadane oteity zostaną me 
uwzględnione. .

6) Od przedłożenia próbek jak  i składania kauoyi zwalnia się

oferują ^  yfartośó pieniężna jednej partyi dostawy zależeć będzie przy 
uwzględnieniu wykazu majątkowego starających się o nią drobnyoh prze­
mysłowców, w stosunku do rozpisanej ilości dostawy.

C. k. Ministerstwo handlu zastrzega sobie prawo przy dostawie 
obówia, któremu ministerstwo wojny tę dostawę odstąpiło, tegoż rodzaj 
i wielkość, jakie mają pojedynczy, drobni przemysłowcy (stowarzyszenia) 
dostawić, przy obstalunku samo >przeznaczyć, dla tego na pewne gatunki

(trzewiki, lekkie trzewiki, półbuty, DUty i c iim y) i ofert co do wielkości 
obuw ia przedkładać nie trzeba.

Lekkie trzewiki zostaną tylko tym przemysłowcom przydzielone, 
którzy w ofercie wyraźnie oświadczą, że także i ten rodzaj obuwia dostar- 
ozaó ehoą.

8) Dostawiać się mające przedmioty muszą byó we własnych praco­
wniach dostawą obdzielonych drobnyoh przemysłowców (względnie przez 
stowarzyszenie na wspólny rachunek dostawców urządzonych pracowniaoh) 
wyrabiane.

Odstąpienie (oesya) innym osobom przydzielonej dostawy, ozy to za 
wynagrodzeniem, ozy też darmo — nie jest dozwolonem i pociągałoby za 
sobą, że odnośne przedmioty od odbioru wykluezoneby zostały.

9) Dla rozpoznania się w oenaoh służy załączony wykaz II ; wyższe 
ceny jak te nie mogą być przyznane.

10) Miejsce i terminy odstawy przydzielonych przedmiotów, zostaną 
przy przydzieleniu dostawy, które o ile możności w styczniu 1900 nastąpi, 
oznajmione.

W regale zostanie jako miejzoe odstawy ów skład mundurów (Mon- 
fcur Depot) oznaczony, który z miejsca zamieszkania odnośnego dostawcy 
najbliższym jest.

Terminy odstawy przypadną na czas Od 1 maja do 31 sierpnia 1900.
By dostawę najmożliwiej ułatwić, zostaną dla drobnyoh przemysłow­

ców ż miejscowości, które od składa mundurów szczególniej oddalone są — 
bliżej położone miejsoa odbioru, według możności założone.

11) Odstawić się mające przedmioty muszą tak co się tyozy jakości 
materyalu jakoteż i formy, rozmiaru (przy obuwiu tuk zewnętrznym, jak 
i wewnętrznym rozmiarom odnośnego rodzaju wielkości), ciężkości i wyrobu, 
w składach mundurów znajdującym się ostatnio zatwierdzonym skarbowym 
wzorom w zupełności odpowiadać.

Wzory te wraz z opisami i rysunkami a dla obuwia takie i formami 
do wykrawywania, można w składaoh mundurów (Muntur-Depot) n r. 1 
w Bemie, nr, 3 w Graca, nr. 4 w Kaiser-E bersdorf oglądaó, względnie 
z tych składów za opłatą sprowadzać.

Co się tyozy wstawek z materyi trzcinowej (Rorplattenstoff-Eins&fcze) 
i od przeszłego roku zmiennych wzorów, zwraca się w szczególności uwa­
gę na dotyczący przypisek przy formularzu I.

Majstrzy szewsoy jednej miejscowości chcący się bliżej o wyrobie 
podług wzorów obówia wojskowego poinformować, mogą jednego majstra 
ze swego grona do najbliższego składu mundurów (Montur-Depot) wysłać, 
gdzie temuż w tym kierunku potrzebnych pouczeń się udzieli.

12) Używanie maszyn jest dozwolonem. w  każdym razie jednak mu­
szą byó obuwia całkowioie szyte.

Przy posługiwaniu się maszynami, nie należy do przyszywania po­
deszwy maszyny ze ściegiem przeszywanym (Stóppstich) używać.

Jeżeli się obcasy za pomocą śróbek mosiężnych lub gwoździ żela­
znych przymocowuje, to końce ty hże niepowinny przez dolne nadpode- 
szwie przechodzić, tak samo sztyfty, któremi jest wstawione nadpodeszwie 
przymocowane nie śmią ponadnie wystawać, tudzież muszą sztyfty ku wnę­
trzu wystawać i należycie byó pozagin&ne. To nadpodeszwie niepowinno 
się odluzowywaó i musi w jakości wzorowi przynajmniej dorównywać.

Mosiężne śruby nie śmią być do przymocowania podeszew u- 
żywane.

13) Co się tyozy oględzin odstawionego obuwia oznajmia się, że naj­
pierw bada się wyrywkowo wewnętrzny stan tegoż przez rozpróoie jednego

procentu (przynajmniej jednej pary) z każdej partyi dostawy, według wy 
boru odbierającego oficera.

Jeżeli przy wyrywkowym badaniu nie podniesiono żadnego zarzutu, 
to przystępuje się do oględzin całej partyi dostawy, już więcej obuwia nie 
rozpruwając.

Pojawiają się przy wyrewkowym badaniu wady w wewnętrznym 
stanie, które nieprawidłowość przedmiotów bezwarunkowo wykazują — to 
odrzuca się natychmiast całą partyę dostawy.

Pokazuje się jednakże przy tej próbie wątpliwość oo do odpowia­
dania wzorowi badanego przedmiotu, to rozszerza s>ę baianie na podwójną 
względnie potrójną liczbą procentową (przynajmniej jednak na dwie do 
trzech par).

Prży wyrywkowem badaniu pcrpróte przedmioty zostaną — jeżeli 
oględziny żadnyoh odrzucenie ich uzasadniających braków nie wykazały — 
na koszta skarbowe naprawione. W innym razie zwróci się te przedmioty 
w poprntym stania dostawcy — z którego to powodu dla niego żadne pre- 
tensye do wynagrodzenia nie wynikają.

Praedmioty uzbrojenia i uprząż na konie bada się sztuka po Sztuoe.
14) Przedmioty, które prży oględzinach jako nieodpowiednie wzo­

rom uznane zostały, albo też które do oznaczonego terminu dostawy nie 
zostały odstawione są do przyjęoia wykluczone.

16) Wrazie gdyby jeden z trudniących się drobnym przemysłem 
(stowarzyszenie) odrzucenie przedmiotów uznało za bezpodstawne, przy­
sługuje mu prawo prosić o zwołanie komisyi bezstronnej (Unparteiische 
Commission) odnośne podanie ma być wmesionem najdalej w przeciągu 
czternastu dni od dnia odrzucenia, a to do tej komendy korpusu, w której 
okręgu skład mundurów (Montur-Depot) miejsce odbioru (Uebernahmsstel- 
le) się znajduje który przedmioty odrzuoił.

Bezstronna komisya — zębramem której wspomniana komenda kor­
pusu się zajmie, składa się z jednego ofieera sztabowego z oddziałów 
wojska jako prezesa, 2 kapitanów (rotmistrzów) z oddziałów wojska, je d ­
nego urzędnika intendatury wojskowej (Milit&r-Intendatur Beamten) i trzech 
rzeczoznawców cywilnych, z których jednego dostawca, jednego odbiera­
jący skład mundurów (Montur-Depot.) (względnie intendatury korpus w 
którego okręgu miejsce odbioru się znajduje) i jednego sąd handlowy na 
zaproszenie komendy korpusu — przeznaczają.

Jeżeli sąd handlowy nie jś s t w stanie rzeczoznawoy mianować, to 
ma komenda korpusu zwrócić się w tym przedmiocie do odnośnej izby 
handlowej i przemysłowej.

Przez większość wszystkich członków komisyi jia podstawie warun­
ków dostawy — o przyjęciu lub odrzuceniu przedmiotów — powzięta 
uchwała, “ma być w ten sposób jako ostateczne rozstrzygnięcie uważaną, 
że żadnej stronie daltze zażalenia ani w drodze administracyjnej ani pra­
wnej nie przysługują

Koszta komisyi bezstronnej (Ungarteischen-Comission) ponosi w 
razie gdy wszystkie komisyi przedłożone przedmioty jako do przyjęoia 
niezdatne uznane zostaną, — dostawca, w innym razie to znaozy jeżeli 
wszystkie przedmioty zostaną przyjęte, — skarb wojskowy.

Zostanie jednak tylko pewna część przedmiotów uznaną jako do 
przyjęoia nieodpowiednia, to ponosi dostawca z całych kosztów komisyi 
bezstronnej, tylko tę kwotę, która ma się do całych koaztow, jak w-rtość 
dostawna za nieodpowiednią uznanej ozęśoi do wartości dostawnej wszyst- 
stkioh przedtożonyoh przedmiotów.

Wiedeń, dnia 11 września 1899.

Wykaz I. dostawić się mających przedmiotów:
n r

trzewiki (SAuhe)
lekkie trzewiki (leichte Sohnhe)
półbuty (Halbstiefei)
buty (Stiefel)
oiżmy (Czismen)

5 do 13 rodzaju wielkości 
(der 5 bis 13 Gróssengattung)

Paski do spodni ( H o s e u r i e m e n ) ______________________________
Mod. 1888, bez przyrządu dc noszenia i bez igły*)
(M. 1888, ohne Traggeriiate und ohne Tornisternadel) 
3la. oddziała samtetów (filr die Sam^&tetruppenT

Tornistry ze skóry 
oiełęoej

bfiall nisi ■ dla pHidnalów technicznych (filr techńisohe Truppen)_
tornister ze skóry cielęcej dla narzędzia pionierów*)
(Kalbfell-Tomister filr Piinierw erkeeuge)
tornister na narzędzie dla pionierów*) (Werkzeugtornister fttr Pionier WerkzeugtrŁger) 
Przyrządy do noszenia tornister ze skóry cielęcej (Traggerttste zum Calbfaliternistor)

I l o ś ć

par
(Paar)

sztuk
(Stttok)

42.983
8.139
2.190
4.613
1380
6.687

4.812

Garnitur
Dutki skórzane do przyrządów do noszenia tormstró# (Lederhttlsea zum Tornister Trag 

gerttste)
par

(Paar)
Dutki skórzane dla worka tornistry (Lederbttlsen zum Tornistersaok)
Tornistry do przechowania ładanków (Parronen-Tomtster)
tornister do przeohowania pism*) (Sohnfcen-Torniater)^ _  ■.
praetniiT"^"1'" tornistry dla oddziałów teohnioznych (Beriemung zum Tornister

nisohe Truppen)   1 _______  ________
z torbą do przechowywania ładunków

fttr teoh -

Tornistry pakunkowe dla k&waleryi 
(Paoktornister fiir Cavallerie)

(mit Patronen-Vćraorgungstasche)_______
bez torby do przeohowy wania ładunków 
(ohne Patronen-Versorgapg8tasohe)______

Garnitur 
S tuk

(Stflok)
Garnitur

"torebki do przeohowania ładunków (Patronen-Yersorgunstasohe)_______________
Pasy do zapinania bez sprzątki, Mod. 1888 (Leibriemen ohne Sohliesse M. 18§8) 

~8alufka~do pasów (Leibriemenstrupfe)

Torebki do 
(Tasohen zum)

bagnetu do karabinu repetierowego (Sżbelbajonett fttr das Repetiergawehr)
pałasza dla piechoty (Intantene Sżbel)____________________ ______
pałasza p ionierskiego d lą  pięezyob (Pioniersfibel fttr N ich tbe ritten e )
pałasza pionierskiego dla trenu (Pioniersftbel fttr Train-Truppe)

I g g S n g  pągą (Tragsohlttpten znm Leibriemen)'W JAM V -----______________________________ __________ _____
Pasy dl* kawaleryi bez szlufek karabinowych**) (Kawalene-Leibriemea ohne Karabi-

nerstrttpfe)__________________
Rzemienie do karabinów (Gewehm nnen)
Rzemienie do karabinów repetierowych (Riemen etun Repetier-Karabiner)_________
paski do płaszczy wraz z dwowa sprzążkami (Mantelriemen mit 2 Sohnellensttioken)

paski do płasżozy (Mantelriemen) 46*5 om. długie (46*5 om. lang)

dla piechoty 
(Infanterie)

55*6 om. długie (66:5 om., lang)

dla kawal>*ryi 
(Kawalerie)

ładownice do 
(Patrontascheo)

8 mm. amunioyi, bez przytrzymywacza ładunków 
(8 mm. Munition ohne Patronenbalter)

8 mm. amunicji (8 mm. Munitioa)

a
o

$
■p

0)

+»
N

(0

64
157
122
97

5.691
595
245

4 900
28

122

133

161
490

5 600
1.060
8.312

295
880
402
665

332
6476

666
23.625
2625
2.257
8.925

2.076

i ' ' ’ '
T M  »  m  z z r  n i l o ś ć

Torby do rew olw erów  wraz z rzem ień etn dc n o sre ttia  (Rew otvertanch^ m t  T ra^rim m en) 262
do pałasza kuple dla k a w a le rii (Sab^l-K upeln fttr Kaw Jerie) 1347
do pałasza rzem yki ręczne d la  kaw alery i (8&bel H au d n em eu  filr K aw alerie) 1.041
do bębna rzem ienie do n o szen ia , z haozkiem  oknte, bez -dnoki do ,pałeczek  (Trom m el- 

T ragrieooen , be<ohlagen, ohne 8ob lagelh ilse) -
S 'o 106

do bębna rzem ienie do przew ieszania (Trom m el U oerschw uogriem eu) cc 113
popręgi wierzohne (O bergńrten)

ł
M

1.400
P opręg i zpodnie bez sirzen,iączek (U n te rg u rteu  ohne S trupfeo) 9 1U
Popręgi spodne szlufiii do popręgów  (U n u rg u r te n  S trupfen) 9 3.160
Główne rzędy  (H aupt Gesteiłe) OD 806
R zędy do trenzli (Trensen-G esteile) 910
Cugle do wędzideł (Stangen-Zttgel) - ■--• * - 910
Cugle do trenzli (Trensen-Z tige ) 910
R zem ienie do strzem ion  (S teigriem en) par (P aa r) 1.050
P rzedn ie rzem ien ie do pakow ania (vordęre Paokriem en) 4 042
T ylne boczne*) rzem ienie do pakow ania (hi< tero se itene Packrietnen) 2 590
T ylne średn ie  rzem ien ie  do pakow ania (h in te re  m ittie re  Paokriem en)' 1.47U
D_j ___j bez rzem yków  do p rzyw iązyw an ia  (ohne Ą nhaugriem en) 1 470

(Sla,hlhalfter) rzem y h i do p rzy w iązy w an ia  bez haków  sprężynow ych i sp rzączk i b e z ~  
| trzp ien ia  (A nhangriem en  ohne F ederhaoknen unęl ochnale o h ąa  Dorn) O 1.540

Rzędy p rzedn ie  (V orderzeuge) •*23-«-*w

1

602
Torby n a  podkow y z rzem ieniem  do przym ooow yw ania (H ufeisentaschen sam m t A n h an g ­

riem en) 668
Rzefuyki do noszen ia naczy ń  do g o tow an ia  Modelu 1888 22.676

(T ragriem en  fttr Koohgesohier) j dla kaw alery i (fu r K avallerie) -S-9S3 472
R zem yai do noszen ia naozyń do gotow ania dla oddaiałów tecknioznych (T ragriem en  zum  

K oobgeschirr fttr techńisohe Truppen)
m

262
F u te ra ły  do la ta re k  p lu tonow ych dla kaw alery i (F utera le  zur Z ugsia terne fu r Kavallerie) 72
F u te ra ły  do łopatek  dla p iechoty  (S patenfu tera l fttr In fan te rie ) 876
F u te ra ły  do siekierek ob zowych (F u tt-ra l zur Lauerhack ) lOo

*) Do tornistry ze skóry cielęcej modelu 18*8, potem do Tornistry na ładunki a względnie do cie­
lęcej tornistry dla noszenia narzędzi dla pionierów i do tornistry dla przechowania pism potrzebne wstawki
z materyi trzcinowej muszą byó przez odnośuyoh trudniących się małym przemysłem' z tego składu mundu­
rów za opłatą własnych kosztów, sprowadzone do którego,.przez dostawę przynależą, Opłata ta  Wynosi:

za jeden tornister M 1888, albo tornister do przecho­
wywania narzędzi pionierów , — zł. 37 ct

za tornister do przechowywania ładunków — „ 51 ,  
n o » pism 1 V  56 „

» * ,  >  narzędzi r - „ 27 „
Tornistry, do któryoh użyje się innyoh, jak  ze składów mundurowych poohodząoych wstawek z ma­

teryi trzcinowej, zostaną od przyjęoia wyklnozone.
**) Z tego muszą się 5 procent według pierwszego, a 96 procent według drugiego rodzaju wielko­

ści wykonać.   —
*) Wzór tylno-booznego rzemienia pakunku zmienił się od ogłoszenia zeszłorocznego. 

l) Z tego ma się połowę według pierwszego, a ponowę Według drugiego rodzaju wielkości wykonać.
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Wykaz J3. odnoszący się io cen dostawy.
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trzewików (Sehnhe der)

5 5 15 piy piętnaśoie
i 6 6 04 pięć oztery
i 7 5 02 pięć dwa
i 8 4 97 cztery dziewięćdziesiąt siedm
i 9 4 86 cztery ośmoziesiąc pięć
i 10 4 89 cztery otmdziesiąt siedem
i 11 4 tl cztery siedmdziesiąt jeden
i 12 4 69 oztery sześćdziesiąt dziewięć
i 18 W 4 64 oztery sześćdziet ^  cztery
i

lekkioh trzewików (leiohte Sohnhe der)

5

i
1to
a

2CJ

l

w-l
0
SD
0
a
0r l

i

g
A
N
•d
0
Pi

3 70 trzy siedmdziesiąt oiśm
i 6 3 73 trzy siedmdziesiąt trzv
i 7 3 72 trzy siedmdz esiąt dwa
i
i

8 3 67 trzy sześćdziesiąt siedm
9 3 62 trzy sześćdziesiąt dwa

i 10 3 61 trzy sześćdziesiąt jeden
i U 3 52 trzy pięćdsiesiąt dwa
i 12 3 49 trzy czterdzieści dziewięć
i 13 8 47 trz-w ozterdzieśot siedm
i

półbutów (Halbstiefel der)

5 6 89 s® ó ośmdziesiąt dziewięć...
i 6 6 83 sześć ośmdziesiąt trzy
i 7 6 78 sześć śiedmdziesiąt ośm
i 8 6 V4 sześć uiedmdziesiąt oztery
i 9 6 48 rseśt ozterdzieśoi ośm
i 10 6 47 sześć czterdzieści siedm
i 11 6 38 >ześó trzydzieśoi ośm
i 12 6 3b Hześó trzydzieści pięó
i 13 6 33 sześć trzydzieśoi trzy
i

buty (Stiefel der)

& 8 88 ośm ośmdziesiąt ośm
i 6 8 81 ośm ośmdziesiąt jeden
i 7 8' 77 ośm

-.......... — —
siedmdziesiąt siedm

i " 8 8 73 ośm siedmdz<esiąt trzy
i 9 8 44

1S~
ośm ozterdzieśoi oztery

i 10 8 ośm czterdzieści trzy
i 11 8 34 ośm trzydzieśoi cztery
i 12 8 31 ośm trzydzieści jeden
i 13 00 29 o m dwadzieścia dziewięć
i

cińmów (Oismen der)

6 04 dziewięć oztery
i 6 8 98 ośm dziewięćdziesiąt ośm
i 1 8 93 ośm dziewięćdziesiąt ti-y
i 8 8 89 OŚui ośmdzies ąt dziewięć
i 9 8 56 ośm pięćdziesiąt sześć
i 10 8 66 Ośm pięćdziesiąt, pięć
i 11

12
13

8 M ośm czterdzieści sześć
i 8 43 OŚZL ozterdzieśoi trzy
i 8 41 ośm czterdzieści jeden
i

jto0
02
mM0
s

paski do spodni (Hoaennemen) - 19 — : dsiewiętnaśoie

i tornistry ze 
skóry oielęoej
(Kalbfell Tor­

nister)

bez przyrządu do noszenia i bez y ły  
tornistrowej (ohne Tn^jwrtiste und 

obne Tornięterni lelj
6 25 pięć ! dwadzieścia pięć

i dla saoitetów (Ą r d e Sanit&tstmppe) 4 66 cztery 1 8ŻeśćdzidSiąt pięć
i dla oddsi ó> technioznyoh (f&r te- 

( ińi8ohe Trappen) 5 06 pięć pięć

i
tornistry ze skory oiele^ej dl* pionierów do noszenia 
narzędzi (KalbfelUjkni-iter ftlr Pionuier-werkzeug- 

"  triger)
5 29 pięć dwadzieścia dziewięć

i tornister n* narzędzie dla pionierów (Werksengtorni- 
ster ftlr Pionnier-Werkzeogtriger) 3 67 trzy > pięćdziesiąt siedm

i

t—
rn

itu
r

(G
srn

itn
r) rzemienie tornistry dla oddziałów teobnioznyoh 

(Beriemnng znm Tornister ftlr teohnisohe Trappen) — 95 —  i dziewięćdziesiąt pięć

i
prsvrsądy do tornistry ze skóry oielęoej 

(Traffgertlst znm Kalbfelltnrnister) 1 36 jeden j | trzydzieśoi pięć

i
»r

(Paar)
Dutki skórzane dla przyrządów do noszenia tornistry 

(Lederhtilsen zum Tomistertraggertlst) — 11 — • jedenaście

i Garm
bor

datki dla worka tornistry 
(Led-rhfl sen fttr Torn-stersaok) — 11 — ■ jedenaście

i

sz
tu

ka
 

(S
ttl

ok
)

tomis£ur do przechowywania ładunków 
(Patronen-Tornister) 8 41 trv j oaterdaieśoi jeden

i tornister do przeobowy wania pi*m (8 hriftentornister) 4 11 oztery jedenaśoie

i tornistry pakunko­
we dla kawaleryi 

(Packtornister far 
Cayallerie)

z torbą do przeohc y«~anir ła­
dunków (mit Paironen-Yer. ar- 

gnngstasohe)
8 21 ośn dwudsieśoia jedei

i
bez torby do przechowywania 
ładunków (ohne Patronen-Yer- 

sorffunptasohe)
7 36 siedm trzydzieśoi sześć
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torebki do przechowywania ładanków 
(Pntronen Yersorgnngstasohe) — 76 — siedmdziesiąt sześć

1 pasy do zapinania bez sprząśki modl. 1888 
(Leibriemen ohne Sonnalle M. 18S8) — 47 — czterdzieści siedm

1 szlufka do pasa (Łeibriemenstrnpfe) |  — 08 — | ośm
1

torebki do 
(Tasohe znm)

bagnetu do karabinów repetierowyoh 
(S&belbajonett fttr das Repetier-Gewehr) — 21 — dwadzieśoia jeden

1 pałasza dla piechoty (Infantcrib-B&bel) — 20 — dwadzieścia
1 pałasza pioniersk.jgc lla pieszych 

(Pionier-Sabel ftlr Niohtberittene) — 26 — dwadzieśoia sześć'

1 pałasza pionierskiego dla trenn (Piouer- 
8abel ftlr die Train-Trnppe) '— 30 — trzydzieści

1 pętelki do noszenia pasa (Tragsohltlpfe znm 
Leibriemen) — 05 — pięó

1 pasa dla kawaleryi bez strzemiąozek do karabinków 
(Gayallerie-Leibriemen ohne Karabiner-Strilpfe) — 52 — pięćdziesiąt dwa

1 rzemienia do karabinów (Gewehrriemen/ — 34 — trzydzieśoi oztei.
1 rzemienia do karabinów repetierowyoh (Riemen 

znm RepetierrlCarabiner) — 67 — sześćdziesiąt siedm

1 paski do płaszczy wraz *' dworna sprząozkami 
(Manlelriemen mit zwei Sobaallenstlloken) — 12 dwanaście

1

1

pa _ki io płaszozy 
(Maatelriemen)

45*ł cm. długie (45 5 om. lsng) — 07 — siedm
56-5 om. długie (66'5 om. lang) — 09 — dziewięó

dla pieohoty 
(Infanterie)

łuaownic. 
do (Patro- 
nentasohen 

zu)

8 mm amunioyi bez przy­
trzymywania ładunków 

(8 mm Mnnition ohne Pa- 
tronenhalten)

1 25 jeden dwadzieśoia pięó -

1 dla kawaleryi 
(Cavalerie)

8mm amnnioyi (8mm Mu- 
nition) — 60 — pięćdziesiąt

1 torby bo rewowern wraz z rzemieniem do noszen i 
(Royolyertasohe mit Tragriemen) 1 69 jeden pięćdziesiąt dziewięć

1 do pałasz i 
(Sabel)

kupli (Knppel) dla kawaleryi 
(fttr Cayalerie)

■ - 84 — ośmdziet it cztery
1 rzemyka ręcznego 

(Handriemen) — 34 — trzydzieśoi oztery,

1 do bębna 
(Trommel)

rzemień do noszenia z 
ty bez dntki do pałeoze 
sammt Traghaoken, bes 

SohlagelhUle

laczkiem okn- 
c (Tragriemen 
chlagen ohne 
«)

1 03 jeden trzy

1 rzemienia do przewieszania (Uber- 
sohfr. ugsi amen) —■ 32 — tuyazieśoi dwa

1

1
popręgi wierzo mie (Obergnrten) 1 66 jeden sześćdzii-—,t sześó

popręgi spodnie (Un- 
tergurten)

bez szlufek (ohn* 
8trupfen) 1 44 jeden czterdzieści ozterj

1 szlufka
(Strupfen) — 63 — sześćdziesiąt trzy

1 główne (Haupt) rzędy (Gestelle) — 90 — dziewięćdziesiąt
1 do tręzli (Trensen) 46 — ozterdzieśoi sześć
1 do wędzideł (btangen) cugle (Zngel) — 63 — sześćdziesiąt trzy
1 do tręzli (Trensen) — 58 — pięćdziesiąt ośm
1 (Paar) rzemień do strzemion (Steigrimmen) 1 29 jeden dwadzieśoia dziewięć
1

0
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przedńe (yordere) rzemienie do pa­
kowania (Paokrie- 

men)

— 22 — dwadzieścia dwa
1 tylni

(hintere)
boozne (Seiteń) — 31 — trzydsisśoi jeden

1 średnie (mittlere) — 36 — rzydzieśoi sześć
1

rzędu sta­
jennego

(Stallahfter)

bez r omyka do przywiązywani (ohne 
Anhangriemen) 1 46 jeden czterdzieści sześó

1

rzemyki do p sywiązywanii kaków i 
sprząozki bez trzpienia 

(Anh&ngriemen ohne Federhaoken ind 
ohne Dorn)

— 53 — pięćdziesiąt trzy

1 rzędy przednie (Vorderzenge, 1 34 jeden trzydzieśo: siedln
1 torby na polkowy wraz z rzemienierr do przymo- 

oow rania (Hnfeisentasohe samt Anhangrimen) — 99 — dziewięćdziesiąt dziewięó
1 rzemyk do noszenia na- 

ozyria do gotewanii [I tg- 
riemen znm Eoohgesonirr)

mód. 1888 (M. 1888) — 10 — dziesięć
1 !dlk L»waiery: (fttr Ca nd.) — 89 - trzydzieści dziewięó

1
rzemyki do noszenia naczynia doj gotowania dla od­
działów technioznyoh (Tragriemen znm Koohgesohirr 

ftlr teohnisohe Trappen)
— 18 — ośmnaśoie

1
futerały do latarek plutcnowyoh dla kawaleryi Zngs- 

laternen futerał fttr Cayallerie) 1 17 jedei ńedmnaśoie

I
ftiterały do łopatek dla f eohotj (Spatenra terał 

fttr Infanterie) — 72 — siedmdziesiąt dwa

1 fhterat do siekierek obozowych (Fnteral fttr 
Lagerhaoke) — 11 — jedenaśoie

g o m u lif  A

Do Świetnej Izby handlowej i przemysłowej
w

Ofert©..
N. N., zamieszkały w ............................mięjsce, ulica, liozba domu.

Podpisane sto warzy sienie przemysłowców w krajn koronnym . . .  . powiecie*) oświidcz-m (oswiado a
ninieiszem, śe zobowiązuj* się wszelkiego gatunku, iloioi, rodzaju i wielkoioi obuwia **) w oenach przez mini* 
aterstwo wojny w obwieszczeniu oddział 13, Ł. 2260 z dnia 11 września 1899 ogłaszonycl i . myśf przepi* 
zów tego obwieszczenia, które mnie (podpisanemu stowarzyszeniu- dokładnie znane -% i którym ja  (stowarzy- 
zenie, zupełnie poddaję się.

Takie dostawy lekkich trzewików***) obejmuję (obejmuje) po pi.ane w te , urzyszenie pod t y r : sa 
mymi warunkami.

W j k z z (wykazy członków stowarzyszenia, w których imienin ta  oferta pnea  podpisane stowarzy 
■zenie podaną aostaje) ; s t (są) aałąoaony(e) *).

N . . • • i dnią . . 1899.
Of»roj*o* itowsnyiunia «uy$ na wb 

jaifjies prijbie swoją pii -.4.
p o d p is

“CTras^dLo-wo p o ś w ia d c z ę  aaJe.**)
Poiwiadoza się niniejszem, ie  p. N. N. jako samodzielny m ajjter saewr 'rymarz i t. p.) tutaj w re­

jestrze przemysłowym zapisanym i takir opodatkowanym st-

I Pieczęć urzędu przemysłowego N  N .  
(urzędowy podpis.)

•) T< Mt w tyn  for no ul ar su suajdująoy się ponad krezka jest do uiytki o jedy t /oh  oferentów, 
gdy te  ist znaj duj ąoy s i ę  pod kreską s łn iy d la  o fb rą ją o y o h  stowarzyszeń.

**) '"‘f noi na przedmioty uzbrojenia i  rzędy nr koni m kiy słowa „wszelkiego gatnnkn, iloioi 
i rodzaju wielkości obuwia* opuśoió a tom st ilośaf i rodzaj przedmiotów ztóre dostawić zamie­
rzają, wstawić. .

***) Zdanie to wstawiają tylko 01 oferenci, atomy takie i lekkie trzewiki do dostawy przyjąć ohoą. 
t)  To trzeoie zdanie ma być załączonem tyluo -w ofertach podanych przei .towaraysr la 
++) To poi iadozenie r a j ą  tylko oferty pojedyńoozyoh ofbrentów zawierać.
U stowarzyszeń ma się poświadczenie urzędowe na wykazie osłonków stowarzyszenia (forr™ularr

B) przytoozyó.

Form olari B.

i r  "W wu: jm. m
osób trndniąoyoh się drobnym przemysłem sze jiifl, (siodlarskim, rymarskim i t. p.) z  miejscowości ) które 
podpisane stowarzyszenie przemysłowe upowainili na przez ainis rstwo wojny obwieszczeniem oddział 18 
U  2160 z dnie LI września 1899 rozpisaną dostawę, w ich w azUem iii im ofertę wueśó, odnośny obstalnnek 

p rzyjąó, dostawę zamówionyoh przedmiotów usku ̂ eozmó i kwotę nzleiną podnieść.

pojedynczych osób trudniących się drobnym przemysłem

Imię i nazwisko
mieszkanie

własnoręczny podpis
ulica Nr.

domn

i t. d . .

N . . dnia . . . .  1899.

I Pieczęć stowarzyszenia
N. N.

podpis stowarzyszenia przemysłowego.

T T r z ę d L o - w e  p o ś ^ r i a d - c z e z i l e .
Poświadoza sie nini ajszem, ie  w y- pisani . . . . '.mfJ sUrająoy się o dt jtawę do niibj podpistuego 

stowari.j izenia prze lysłowego jako członkowie pr tynaleią i tn ako udzielni piajstrzy — sy ( /mat* 
itd.> -w rei itrze przemysłowym Zapisani i taki opodatkowani są.

Pieozęć urrędu przemysłowego
N. N. 

podpis urzędowy.

*j u b e jm i e  je a n o  te w* s ;  iz< p rzem v ołow<3 ' ięoej m ie j sc o w o — t o  n z le iy  d la  s t a r s z y c h  e ię  o  
d o sta w ę is k ażd ej m iejsoow ośo i o so b n y  w y k a z  sp o r z ą iz ió .

T a k  sa m o  w  W ied n iu  d la  k a id e j  d z ie ln ic y  m ia sta  VoObny ^ /yka* s, ita £ó.
**) Tn ma się wstawió liozbę, w wykazie spisanych, o dostawę starających s i . osób.
Sresztą co  d o ty c z y  p o p ra w n eg o  u ło ie n ia  w yV r.ju , ta su j*  s ię  n a  p u n k t 2 . o b w iesz o ze n

\ A / a ^ n p  314 I- PP« gk-jHMy S i n y  k a m l e n j  B a j o
d o  b a j c o w a n i a  z i a r n   ’----------------* - - i ~ ~ •

w paczkach
z przepisem użycia, polecają po cenach przystępnych

J. Friedrich &  A . Beacock
Lw ó w , Hetmańska 4 , obok cukierni Wgo G roto

Wydawca i odpowiedzialny redaktor PI .ton K os t eck i . Z drukarni i litografii pillera i Spółki.


